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Z pod Ostrej Bramy —  na Jasną Górę.
Po raz pierwszy od lat 40 udała się w tym 

roku na Jasną Górę do Częstochowy kompania

wiedeński. Na powitanie drogich gości wyruszyły 
bractwa z kościołów warszawskich z duchowień­
stwem, chorągwiami i feretronami. Pod zamkiem kró­
lewskim fotografowano tłum pobożnych, poczem

nego kazanie do pątników wypowiedział ks. kano­
nik Chełmicki.

Ustąpienie profesora dra Tadeusza 
Wojciechowskiego.

Z końcem bieżącego roku szkolnego ustępuje 
ze stanowiska profesora historyi polskiej na uni­
wersytecie we Lwowie, znakomity nasz uczony, 
dr. Tadeusz Wojciechowski.

Dr. Tadeusz Wojciechowski urodził się w K ra­
kowie w r. 1858 i tam ukończył girnnazyum oraz 
uniwersytet, gdzie studyował naprzód prawo, a na­
stępnie filozofię. Jako doktór filozofii wstąpił do 
Biblioteki uniwersytetu Jagiellońskiego, gdzie pra­
cował jako amanuent. W r. 1875 został miano­
wany skryptorem biblioteki uniwersyteckiej we 
Lwowie. W net potem rozpoczął wy kłady z zakresu 
historyi polskiej i w r. 18«3 został nadzwyczaj­
nym, a w 1887 zwyczajnym profesorem tego przed­
miotu. Od r. 1881 jest czynnym członkiem Aka­
demii Umiejętności w Krakowie. Pracuje nadto 
w Towarzystwie historycznem, którego przez kilka 
lat był wiceprezesem. Jest wreszcie członkiem ko­
respondentem komisyi centralnej w Wiednia dla 
konserwacyi zabytków historyi i sztuki.

W ciągu wieloletniej pracy naukowej napisał 
i ogłosił drukiem wiele prac. Między temi: „Za 
biegi cesarza Maksymiliana II. o koronę polską", 
„Chrobacya. Rozbiór starożytności słowiańskich“, 
„Roczniki polskie X —XV44, „Podział i zakres dzie­
jów polskich44, „O powtórnej elekcyi Stanisława 
Leszczyńskiego14 i wiele innych.

Wielkie zasługi położył prof. Wojciechowski 
jako kierownik seminaryum historyi polskiej, z któ­
rego wyszło wielu dzielnych i znanych w litera­
turze polskiej badaczów i uczonych.

Wiadomość o ustąpieniu zasłużonego profesora, 
przejęła szczerym żalem zastępy jego uczniów, 
którzy dla uczczenia jego zasług, urządzili mu ser­
deczną owacyę w „Kółku historycznem44.

Prof. Dr. Szymon Askenazy,' przedstawiony 
unico loco przez Wydział filozoficzny uniwersytetu 
lwowskiego na opróżnioną po prof. Wojciechowskim 
katedrą historyi polskie] —  pomimo młvd©go sto-
sunkowo wieku, zajmuje w nauce polskiej jako

Fot. E. Pierzchalski, Kraków.
R obotnicy cukrowniani z K rólestw a w  K rakow ie: Grupa robotników z cukrowni w Szreniawie (w gub. Kieleckiej) 
z organizatorem wycieczki p. Poczobutem pośrodku, która w ubiegłym tygodniu przez 3 dni zwiedzała pamiątki Krakowa

pątników z Litwy. Pielgrzymka w podróży z Wil- kompania udała się do kościoła popaulińskiego,
na zawitała do Warszawy przed tygodniem, w licz- gdzie przewodnik pielgrzymki litewskiej, wikaryusz
bie półtora tysiąca ludzi przeszła przez miasto z Ostrej Bramy, ks. Jeżyk  odprawił mszą w ka-
z dworca petersburskiego na Pradze na dworzec plicy M. B. Częstochowskiej, a z krużganku kościel­

Z pod Ostrej Bramy — na Jasną Górę: Przejście pielgrzymki litewskiej w drodze z Wilna do Częstochowy przez Warszawę. (Przed zamkiem królewskim fotografował dla „Nowości
Illustr/* Czesław Rulewski).


